j ist LFA "T. 
1 | Y ۲ E 
n uu queunt 44 Tht 
n! lt زد‎ WV L9 TOR VE 
al a? giit Marr ctv bet CE > 
I sU. Tp "tst. 1 
y An r Lah 
HF ant. ] ۳ 
AM SUAM 1 ۱ 
M" " 1 
mee 
TIN I js 


۳ MA MH 


Hti 


n min ۱ NA FN ۷ 1 | | "y ) 
ENS s 


۱ 

4 , SL U | ۱ ‘ IP n { ١ 
DEI M Mugs Ww 

ha M rti any 1 
We SPRA. HT "18 : 
U ۱ "m W 

j ht! ul 
"INT ۱ M. T 


v "m. 4‏ سنوی ف 
dr Prem ud. Ear -‏ = 
hs = PM ~~ E - > p‏ ۰ 
ET T R acg - e ۱ k‏ 
a= = Am —‏ € 
OE s i w‏ 
Mo - d Xm = Les -‏ 
x a = dd — "s a‏ 
ent > „ s - aa =‏ 
D T4 E‏ > - سر mW‏ 
s ۳ x JM‏ ت P Tar oe un e "Ea = Z‏ 
dz e. > - ۳ d E‏ « 
E mae. Y‏ » 
me - - "od m -Ar c4 -a >‏ = 
aa ۰ = -— ۱ f.‏ 
z = gee - 9‏ - 
d z ET * uerum ^"‏ 
Lt -—‏ اس y ay‏ - 5 
B = » R 4 15.9047 5 -‏ 


۳1۳ | 
HAE LNY 
| m n ms , 
ART ۱ OT 
Wr 1 ۱ ył n | 
| sa i piku hi 
| 1 Mi 


= اف‎ d 
— — 
- 


PM MTS ig j 
۹ ۹۷۹ »M i tå اب‎ NU 
(UP E ie 1 dal 


Ji $ WI ۱ HAL "o Ue 

ru A n is 1 MIA 1) 4 n 

] mu ! ۳ «hn ^ 
n ۳۱ 


li A SUR 9 ۱ p. P à 
PPT ۳ De hth. 


MY S. dos 


"Z yis ره‎ W M Prawem 
۱ PAD względem zaboru. Skir 


Ta | 


; 74 
925 e 
CZY, pe 
Coe J 
v 7 e 1 
4 مسا‎ 


y PPP Człowieka każdego ieft myśli iego obrazem. Pi- 
farz Dziefa tak mówi, a przynaymniey mówić powinien, 
dak ieft u fiebie prze$wiadczony. Publiczność fgdzi o Dzie- 
18 tego, a rozfidny Czytelnik winien ieft otworzyć fwe zda- 
nie, iezli czuie zamiar Autora. * Przypadkiem doftaly mi 
fig Uwagi nad Prawam o Skórach. W pierwízym Obywas 
telftwa zapędzie chciałem zgromić nadto śmiałą chwale: 
bnych Seymu Uftaw naganę. "Myśl ta póczątkowa wynika- 
iącym zmiarkowane wniofkiem ukoiła nieco rozżarzone 
czucie. Milczałbym: pewnie i teraz, lecz kiedy Pifmo to 
publicznie i fprawiedliwie naganione, wzięło na fiebie o. 
chydną Pafzkwilu pofta¢, Kiedy ‘zdanie powfzechne ślepy 
Autora wyswieeilo zaped , chlubno miieft okazać iego ni- 
kczemność بو‎ i przekonać Mr ie flabe dowody , nie 
M A awig- 
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zwigzane % fob; mysli, i niiakość rakolków, czynią te uia- 


gi czczemi i Jame fiebie zbiiaiącemi. 

"1 nayprzód Autor Uwag nie zna naymnieyfzey Logi- 
Ki, takdalece iż tradne ieft nawet dokładne zbcie myśli ie- 
go, dla famego mieporzgdku. Chciał on lichą fwa ftylu 
okrafą zaftąpić dowody w tey okoliczności, naypotrzebniey - 
fze. ldzmyz porządkiem, abyśmy ganiąc Autora niełąd و‎ 
fami fprawiedliwey nie podpadli krytyce. 


Na wfłępie Uwag, chce nas Autor przekonać , (zbytnią 
gorliwością uniefiony) o rzeczy wizyftkim wiadomey, iż 
máigtek każdego و‎ ieft iego włafnością. Lecz niech mi da. 
ruie, iż Rzplita Ranowige, w iakimkolwiek rodzaiu na do: 
chod iego podatek, nie wyzuwa go bynaymniey z'wlaíno- 
ści. Sam wyznaie, iz ma świetną nad maiątkiem. iego pie- 
czą, wolno iey więc byfo powiedzieć: Niech fkóry odda- 
ne będą na Skarb. Lecz ia tu nie tę chcę wziąść na fiebie 
poftać „którą ma famowładny Rządca. Niech fig Autor za- 
«wftydzi, iż rak podle myśli ram, gdzie go potrzeba Kraiu, 
włafna iego obrona i beśpieczeńftwo. inaczeyj przekony wać 
powinny- , Duiza wolnego Obywatela, i ten Szlachetny Pa. 
Aryotyzmu zapał, wyżlzy ieft nad niewolniczy wymus. Skéa- 
da tamten na łonie Oyczyzny dobrowolne-ofiary, bo-fam z 
nich korzyść i użytek przegląda , gdy ten łzami fktopiony 
maiątku udział, grożbą wydarty, dać mufi częftokroć ; na 
ghytre okrutnych kaydan و‎ a. „któremi tyran kark 
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lego krępuie. Ta iedna uwaga doftateczna ie na przeko- 
nanie. Aatora, iz miło mu bydz powinno i oftatek maiqtku, 
poświęcić dla dobra Kraiu, dla (zczęścia Narodu. I ztąd 
miarkować można و‎ iż zmyślony podobno ten gorący Patryd- 
tyzm, z którym fig w fwych U wagach popifywać nie zanie- 
dbał. 'Niechciałbym tu wfpominać ochydnych przemocy 
fkacków, 0» nas przez lat dwadzieścia kilka dręczyła, by 
nie roziątrzać iuż przytartey rany; lecz mufzę Autorowi na 
mienić, iż Narod chcąc fig z niey wybić, poftanowił fto 
Fyfigcy Woyfka, i na to Woyfkó fzuka zewízad Podatku. 
Dogodnym taf fig wybor fkór Rzplitey, chwyciła fic tego 
$izodku , i nic w tym prz&winié nie mogła. Smiało nadto 
Autor pórównywa nasz Seym,.z Cezarem w Rzymie i czter- 
dziefku Tyrannami w Atenach. Niech fic zaftanowi:, iż u- 
żywaiąc fodkich wolnego Obywatela fwobod, winien ieft 
wprzód dobrze rozważyć, niż: myst (wą Publiczności obia- 
wi. Nie zabronione ieft zdanie włafne nikomu, nim fię 
rządzić و‎ iego fluchac, famo wewnętrzne każe przekonanie; 
lecz chcieć, aby wfzyfcy zdania iednego fuchali, lecz przy- 
pifywać niedofkonałość Rządowi , i pawftawać dumnie. prze- 
ciw Prawu ; tego fic nikomu nie godzi, Co więkfzość gio 
[ow 202141812 و‎ fzanować i uwielbiać winniśmy, farkać nikt 
nie może, chyba chce ściągnąć na fiebie niepoflufzefift wa 
karę... Prawo rządzi nami, Prawu głowy fchylamy, i 
kiedy równi i niepodlegli nie znamy nikogo nad fobą, Pra- 
wo ieft wyżfze nad Nas. W Rządzie fatowfadaym; iedno 
fkinienie wy dzieta maigtek , ieden 2 odbiera życie و‎ w 

"Aż Naro- 
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Narodzie 735 [walnym Prawo ieft hamulcem, i wykroczeń - 
- nafzych wędzidłem, W fkromności zdanie otworzyć, a w 
milczeniu. czcić Uítawy Rządowe; to ieft Obywatela po» 
WINNOŚĆ., J 
`o Przyftępuiąc Autor do wyłufzczenia Adminiftracyi fkór, 
zapomniał padobno o równości wolnego Narodu, w którym 
mu żyć dozwolifa Opatrzność. .. Nieprzyzwoicie. nazywa 
Zgraią tych, którzy maig bydz doftrzegaczami Dochodów 
Publicznych, Tak ten. któremu powierzony był dozor, 
iak ten, który pilnie obowiązków przez Dożorczą Zwierz- 
chność włożonych przeftrzega, na równą zaffuguią wdzię- 
czność i pochwały. Wyraz tak krzywdzący i dobremu fig 
wychowaniu fprzeciwia. (a) Nie fudzmy fig, rzekniymy, 
wolni i równi iefteśmy, lecz iezli pozorem mamić tylko 
będziemy mniey od nas majętnych, ia Rząd ten nie nazwę 
wolnym, ia fam nie wielki Szlache&wa i Wolności znaydg 
zalzczyt, 

Do rzeczy famey przyftąpriy. Dochod żaden bydź bez 
wydatku nie może, ani Podatku, tak urządzić nie podobna, ` 
aby z niego nic na konieczny wybor i pilność doftrzegania 
nieodtrącić. Widzimy we wfzyftkich nayrządnieyfzych Pan; 
ftwach, jz im bez tego obeyść fig trudno, lepiey więc pe» - 
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fa) Ze, stylu Autora dorozumieć się można „iż nie zna ięzyka Oy 
czystego , ani słów znaczenia. Wyraz Zgraia (la Foule) zna” 
pzy u nas podłą Klasse ludzi, 


* e$ $ see 


; wng część Podatku. 5 potrzebnym wydatkóm poświęcić, nid. 


2 całego Skarb ogołacać, J Kommifsya, czyli na fiebie Ada 


- miniftracyg weźmie , czyli zakontraktuie, zawíze ztgd zna- 


czny użytek mieć będzie. Niepotrzebne trudności wyfta- 
wia nam zbytnia Autora trofkliwość. 'Sądźmy inaczey o 
ludziach wybierać i Qxładać Podatek maiących, bo tym fpa“ 
fobem boiazń kradzieży, niepowińnaby nas do żadnych wig 


` cey Podatków ftanowienia zniewolić, Dobre urządzenie Za - 


grodzi wfzyftkiemu. Lecz nie zaíadzaigc fig na czczych 
Aytora Uwagach, wniydzmy w zafadę rzeczy. -Kray na tym 7 
mie traci, i owfzem koniecznie zyfkuie. Skóra furowa nie 


. wyfzedłfzy za granicę و‎ nie powróci drożfzą do Kraiu. Gaz- 


barnie nafze wyfłagczą na wyprawę onych, a tak dopiero 


| wyprawnych „obcym użyczać | będziemy: i Przychod oczywi= `` 


fly Skarb %afili, Zofnierz potrzeby opatrzy, a ubogi Rze: 
mieślniklub Rolnik może mieć tańiey fkórę, niżby iey od. 
Garbarza nabywał.. Rękodzieła zakwitną, handel fig za- 
miaft $cie$nienia rofkrzewi, a Traktaty naymnieyfzego nie; 
uczuig ufzczerbku ; bo ftanowić Podatek w śrzod Kraiu, nie; 
ieft narufzeniem Traktatów , bo włafną potrzebę, nad obcg- 
winniśmy przekładać wygodę. Ubożfzy Obywatel mały 
czuć będzie ciężar, gdy mu kilka fkór do Skarbu oddać. 
przyidzie, Właściciel obfzernych włości więcey go do- 


świadczy ; lecz więcey dzierżąc, używaiąc w Rzplitey świe- 


shych zafzczytów , niechay więcey zafila tg wolność, w któ» 
rey więcey fmakuie, aby ią ftraciwfzy, i fam nie zgingf. 


W kilku wige, Mowach 'ma Pifarz zupełną odpowiedz. niż 


wniofki 
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iioii fwoie, które w rozliczoyni wyobrażeń: famych Przed. 
miocie , rozfiał tylko po fwoich Uwagach, nie związawizy - 
w' iedno mysli ogniwo. | i T: 1 


Tu Autor obraca fig “do JW. Marfzałka Seymowego. 
Ten, któregośmy fkronie uwienczyli Cnotą, zapewnie po- 
franowania Od Nas i uwielbienia ieft godzien, lecz iakże 
nie w (wym mieyfcu Entuzyazm? i gdzie trzeba dowo dów > 
tam pfuzyc ' Patryotyzmem. 


z 
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Oftatnia Autora Uwaga względem wywozu fkór za 
granicę. 7] 101 nic nie powiedziaf, bo okazuige,” iż można 
fkóry furowe wywozić do obcych Mocarftw , i wątpiąc czy- 
liby ie wyprawne przyiąć chciały, powiada niżey, iz Gar. 
barnie nafze zdolne na ich wyrobienie i و‎ łatwiey (ze, 
wyftawia, korzyści nieochybne wyprawianią “thor w.Kraio- 
wych Garbarniach, to dla niepłacenia Cła podwoyuego , 
to dla niekupowania Farb i innych narzędź, więc fam fig 
fobie fprzeciwiaiąc, uwalnia mnie iuż od zbicia fwych 
wniofków ,. gdy ie wyżey namienioné ; ponizey sak grunto* 
<wnie i tak roz(3dnie obala, Zacny to Autor, ktory malo 
` krytyce pracy zoftawia. 


Kończy na tym, od czego żaczął, toieft: uniofifży fig 
wprzód niezgrabnysa Patryotyzmem , i nic nie, powiedzia- 
wfzy , coby uwagę zafłanowić mogło, kończy na podobnym 
Eütuzyazmie, I tu ی و‎ chętnie Autorowi , iż mógł 

w zby- 


~ 


a zbytnińń zapale za Śmiałó napifać ( chcąc ażeby mu pio- 
ro nazawize'z ręki wypadło) gdyby. mię nieprzekonywat 
oburzony cały Narod; i nieprzyzwoita fzanownych Seymu 
„ćzynów nagana. - Ktokolwiek iefteś Autorze, zaftanów lig ` 
zimną krwią nad cym, coś napifał, a zbytnia 'porywczość za- 
wfze- 'niepożyteczna > nayczy cię bydz na drugi raz oftro- 
inym. Nie poryway fig do Uwag, iezli nie rozumiesż rze- 
„czy, iezli$ nie zgłębił pierwey, o czym masz pifać. Gdy 
zaś cheese zdanie fwoie Publiczności okazać, day przeko- 
mywaiące dowody, ufoż rzecz porządnie, aby i z dokfa- 
nego związku,.i z gruntownych okazów , każdy ci mógł 
przyznać rozlądek. Nie na tym fawa Autora, że wiele na- 
pilat, i gdy wielbiemy iednego uzytecznego Proiektu wy- 
malazcę, kilkunaftu Dzieł Pifarz na fufzną wízyftkich za- 
Muguie krytykę. ‘the, "i AE 


. "To, com tu namienił, ieft tylko małym wyobrażeniem 
. czucia, którego dłużey ;taić w „mocy moiey nie było. Sza- 
nuię ofobę Autora, lubo go nie znam, (bo nem Swego Na: 
„zwifka obiawić nie raczył) ganię jego Uwagi, a ganię nie 
porywczo i pfocho; lecz że przeyrzawízy ie i zgłębiwfży, 
nikng przed .memi oczyma. Widać tam przebiiaiące fig 
światełka niedouczone iefzcze, życzyłbym więc! Autorowi ' 
wyćwiczyć fig wprzód w Szkole Sokratefa, botyle tylko 
{wemi Uwagami dokazał و‎ iz Narod na fiebie zniechecil, i 
fufzny miał wyrzut, że Pifmo iego podłą nofi Pafzkwilu. 
„cechę. Pod bokiem Seymu wyRawiac igo iako Gwalcicie- 
3 y „oda 


488 
la cudzep Włąfnośc, i Burzyciela fpokoyności „domowey , to 
rzecz ciggogca wielkie za fobą fkutk:. Lękam fig, aby ich 

śmiały مادم‎ Pan Autor iezli nie w tym, to w.inízym nie. - 
doświadczył Dziele. Lepiey ieft milczeć, niż nadte powie- = `- 
dzieć: milczenia piękne liczemy owoce, gdy tymczafem 
wielomówftwo ściąga ochydę, a com raz powiedział, to fto- 
kroc powtórzę s iż lepiey ieft pietwey długo fig i grunto- 
wnie namyślić, i wniofki rozważyć, niż porywćzo obiawi- 
wizy {we zdanie, zamiaft wdzięczności, doczekać fig przye 
krey bardzo cafey. Rebl nagany. | 
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